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Marja Konopnicka. 


Jęki i zgrzyty zbolałej duszy! 


O Ludy! zbudźcie wy tego Chrystusa 
Z marmurów eiszy ! 

Bo oto na świat przychodzi pokusa, 
I otcbłań dyszy. 

Bo oto słychać spękanej gdzieś struny 
Jęki i zgrzyty — 

I wiatr przeciąga — i idą pioruny, 
By bić w błękity. 

Do dna zmącone, jako morza fale, 
Dachy się chwieją... 

Słychać chorego serca głośne bicie 
W piersiach ludzkości... 

Siłą zniszczenia wyrywa się życie 
Do swej przyszłości; 

I rozpłomienia nawałnic oddechem 
Myśli ogniska, 

I na mdłych formach, lepionych z pośpiechem, 
Piętno wyciska! 

Kto idzie — nie wie, gdzie dąży; kto czeka, 
Nie wie, dlaczego? 

Ciemną jest, straszną, ta droga daleka, 
Gdzie ludy biegną! 

Nim słońce wzejdzie nad ziemią zagasłą, 
Rzesz ludzkich wodze 

Piorun obrali za znamię i hasło 
Na swojej drodze! 

Zbudźcie wy Tego, co karmi łaknące, 
Spragnione poi, 

Niechaj zażegna te fale kipiące, 
Niech je ukoil 

Zbudźcie wy Tego, co nagie okrywa 
Krajem swej szaty, 

Bo już się burza rozbłyska i zrywa, 
By wichrzyć światy! 


Ognia prawdy żadna moc nie zdoła ugasić. Gdy wicher W nie 
uderzy — to nawet z popiołów wymiecie kurzawę iskier, a te na mil- 
jony sere padną i miljony sere staną się ognikami prawdy. 
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Polska nie potrzebuje kuglarzy 
religijnych. 


Powiedzmy Polsce otwartą prawdę. 


Ponieważ czasy nasze potrzebują nie frazesów, nie napuszonych 
uczonych mów i blagi, trzeba wreszcie raz zdemaskować zakamieniałą 
głupotę i powrócić do trzeźwości naszych rozumowań. Mimo, że na- 
tura nasza odzwyczaiła się od trzeźwości w myśleniu, bo ilekroć razy 
wracała się do przytomności, do jasnego zrozumienia naszej nędzy 
duchowej, tyle razy prawie ulegała usłużnym lekarzom podającym 
nam nasenne najróżnorodniejsze narkotyki klasztornej wiedzy teolo- 
gicznej—my odrodzeni ludzie musimy dokonać rewizji naszych dotych- 
czasowych błędnych pojęć i siłą nakazu naszego ducha stać się chi- 
rurgiem błędnego sumienia, formułującego nasze życie religijne na 
przesłankach strachu i lęku przed „ezarnymi duchami — ministrami 
kleru i przed ogniem”, widząc w Bugu nie ojea pełnego dobroci i mi- 
łości, ale jakoby kata, tyrana cezychającego na nasze dusze. 

Ludzkość nie potrzebuje dziś kuglarzy religijnych, ni kelnerów 
upijających nas blagą zaświatową: ludzkość woła o Światłych, sumien- 
nych budowniczych, gdyż zgangrenewany świat ducha—umysłu trzęsie 
się dziś pod fundamentami najpotężniejszych państw, które słuchająe 
przez długie wieki—„alchemików watykańskich”, smażących na swym 
rożnie—tygielku rzekomo wzniosłe ideały i hasła wszechludzkiego do- 
bra, przygotowały sobie ohydną ruinę. 

By nas rozpętana z wszelkich więzów zawierucha świata ducha 
—nie powaliła, nie zdruzgotała, musimy spojrzeć śmiało w oczy usłuż- 
nym handlarzom, wymyślającym cudowne narkotyki na wszystko i zer- 
wać z tymi; „Gwiazdorami” co to prawią, że żyją z Bogiem „na ty; 
czyli per ty”, a tenże ich bóg daje im na każde żądanie: „czarnych 
pomocników piekielnych”. 

W mózgu naszym panowało dotąd dzikie pomieszanie pojęć wa- 
tykańskich z pojęciami chrześcijańskiemi: i w tem tkwi rdzeń naszej 
zakamieniałej głupoty i krępuje nas paniczna nieświadomość. 

Niechże więc wyparuje z nas dawna, pełzająsa pokora, przetnij- 
my śmiałem wypowiedzeniem się ów dotychezasowy postęp w łaj- 
dactwach, spekulacjach i oszustwach religijnych i z czołem do góry 
wzniesicnem, jak przystoi ludziom do wolności zrodzonym, powiedzmy 
światu otwartą prawdę: 


„Idea wiary nowa, rozwinięta, 
W błyśnieciu jednem zmartwychwstała we mnie, 
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Ca'a gotowa do czynu i święta. 
Wiec nienadaremnie! O! nienadaremnie 
Snu śmiertelnego porzuciłem łoże. 


Tak mi dopomóż Chryste Panie Boże. 
(Słowacki) 


Żyjemy w sferze ludzkości znającej już prawa Chrystusowe, w 
sferze ludzkości chrześcijańskiej. W tej sferze my Polacy, Naród, jako 
członek chrześcijaństwa, mamy na sobie obowiązek wykonania dzieła, 
które Chrystus wykonał eałkowicie w duchu, a którego plan zupełny 
zostawił w słowach i czynach w związku kościoła... przez Apostołów. 

Dziełem Chrystusa nie jest nie innego, tylko wydarcie ziemi pa- 
nowania Ducha przeciwnego Bogu, a przywrócenie jej stanu w jakiem 
była przed upadkiem człowieka, kiedy myśl w jakiej Bóg stworzył 
ziemię, objawiła się przez człowieka, i w człowieku w całej swo- 
jej jasności. 

Upadek człowieka, a następnie obniżenie się duchowe całej ludz- 
kości, stało się winą i nie może się odstać tylko trudem człowieka przez 
świat wyższy ducha.. Świat nadzmysłowy, widząc w pełności Myśl 
Bożą, którą człowiek, rodzina, społeczność, naród i ludzkość winni 
urzeczywistnić, wcielić w życie na ziemi. 

Tymczasem widzimy to bolesne położenie ludzkości, jej odstęp- 
stwo, sprzymierzenie się swemu posłannietwu. To jest dziś głównem 
źródłem niedomagania, cierpień, słabości. Lekarstwem przeciw temu, 
jest jedynie powrót dQ jedności z Duchem Chrystusowym. 

Chrześcijaństwo dzisiejsze powołane jest obecnie na wyższy sto- 
pień, do wejścia w epokę, która ma być epoką ścisłego odrodzenia, 
całkowitego przeistoczenia życia duchere, pełnego pełnieniem praw, 
płynących z jasnego promieniowania miłości Boga i bliźniego. 

Znany historyk krakowski Michał Bobrzyński w swoich „Dzie- 
jach Polski”, w wydaniu IV tak pisał: My naród polski upadliśmy 
wskutek tego, żeśmy się sądzili wyższymi ponad prawa rządzące 
ludzkością. Zdawało się nan, że nam jednym wolno istnieć bez tego 
(t.j. wolność), o co inne narody krwawym dobijają się trudem... w 
Polsce jeszcze dziś wszetecznictwo ujawnia „ów heroizm niewoli ducha.. 
Polska przybrała postać zakonnego obozu“. 

By więc zwrócić myśl polską na nowe tory odrodzenia duchowego, | 
organizujmy potężny Polski Kościół, niezależny od Rzymu, mające na 
uwadze głębokie słowa Jul. Słowackiego, wołającego do Polaków: 

„Bąźdźcie wy duchem wolni, albo gińcie”. 

Cierniak. 


NIECH ROZWIJA SIĘ KOŚCIÓŁ POLSKI ST-KATOL! 
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Rzym a Polska. 


(Ciąg dalszy—2) 


„Uznaliśmy za pożyteczne — miał pisać w tym sfałszowanym do- 
kumencie cesarz Konstantyn, —aby jako Piotr był na ziemi ustanowio- 
ny zastępcą Syna Bożego, tak aby ipapieże, którzy sami zajmują miejs- 
ce księcia apostołów, swoją moe władczą od nas i naszej potęgi w 
szerszym zakresie otrzymali, niż ziemska cesarska łaska naszej jasnoś- 
ci już im przyznała, jako to każdy widzi, że sobie samego księcia 
apostołów albo jego namiestników wybieramy, iżby się u Boga po- 
ważnie za nami wstawiali. I jak jest przy naszej ziemskiej władzy, 
tak taż według ustanowienia naszego, święty Kościół rzymski ma być 
należycie czczony i wyżej od naszej władzy i naszego ziemskiego 
tronu ma być wyniesiona w chwale najświętsza Stolica błogosławio- 
nego Piotra, a totem, że mu cesarskiej władzy i godności, oraz powa- 
gi i czci udzielamy... Postanawiamy i nakazujemy także, aby miał wła- 
dzę zwierzchnią nad głównemi stolicami biskupiemi Antjochji, Alek- 
sandrji, Konstantynopola i Jeruzalemu, jakoteż nad wszystkiemi Ko- 
ściołami Bożemi na całym świecie i według uznania jego ma być 
wszystko nakazane, co dotyczy ezci Bożej albo istnienia wiary chrześ- 
cijańskiej.. Tymczasem wszystek lud ma wiedzieć, że w obrębie nasze- 
go pałacu lataraneńskiego zbudowaliśmy kościół Panu naszemu, Zbawi- 
cielowi, Jezusowi Chrystusowi; ten przenajświętszy Kościół ma być 
głową i szczytem wszystkich kościołów na eałym świecie i jako taki 
ma być ezezony i chwalony... Świętym apostołom, panom moim, Pio- 
trowi i Pawłowi, a przez nieh ojcu naszemu, świętemu Sylwestrowi, 
najwyższemu biskupowi i powszechnemu papieżowi miasta Rzymu 
i wszystkim jego następcom, którzy, aż do końca świata zasiadać bę- 
dą na stolicy św. Piotra, przekazujemy swój pałac państwowy, Lateran, 
który jest najpiękniejszy na całym świecie; z następnie djadem, to 
jest koronę z głowy naszej, dalej czapkę frygijską i ozdobę ramion, 
mianowicie łańcuch naszyjny, który zazwyczaj szyję cesarską otacza, 
i płaszcz purpurowy, czerwoną tunikę, jak również wszystkie cesars- 
kie szaty, oraz przywileje dworu cesarskiego, cesarskie berło i wszystkie 
oznaki i dekoracje i całe otoczenie cesarskie wysokości i cześć na 
szej potęgi... 

Postanowiliśmy nadto, aby papież Sylwester i wszysey zaś następ- 
cy posługiwali się djademem, to jest koroną, którą przekazujemy im 
Z naszej głowy, z najczystszego złota i drogocennych kamieni szla- 
chetnych i aby ją nosili na chwałę Bożą i na cześć św. Piotra.. Aby 

| korona papieska nie ucierpiała na czei, oddajemy swój pałac, a także 
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miasto Rzym i wszystkie prowincje, miejscowości i miasta Italji, czyli 
zachodnich krain pod panowanie i władanie Sylwestra i jego następ- 
ców... Uważaliśmy też za właściwe władzę naszą i siedzibę władczą 
przenieść na wschód i w prowincji Bizancji w odpowiednio, położo- 
nem miejscu zbudować imieniowi naszemu miasto i tam wznieść nasz 
tron; bowiem gdzie książe kapłanów i głowa religji chrześcijańskiej 
osadzony został przez cesarza niebieskiego, słuszność wymaga, iżby 
tam cesarz ziemski panował“. 

Takie.oto fałszerstwo miało ugruntować świeckie panowanie pa- 
pieża i faktycznie je ugruntowało. Już w wieku XV uczony włoski 
Lorenzo Valla wykazał, żetea dokument jestordynarnem fałszerstwem, 
ale papiestwo nie zwróciło ani cząstki z tego, co na mocy tego dokumentu 
zdobyło. Widzimy tu, że całe swoje istnienie papiestwo oparło na po- 
tędze świeckiej, a tą potęgę na fałszywym dokumencie. Niema w tym 
dokumencie mowy o sprawach duchownych o Bogu i zbawieniu, ale 
jest mowa o koronach, berłach, pałacach, o złocie i honorach. To eha- 
rakteryzuje papiestwo i takiem było ono w ciągu długich wieków. 

Znał je dobrze masz znakomity pisarz polityczny, Jan Ostroróg, 
wojewoda poznański, gdy w wieku XV pisał: 

„Bolesna i nieludzka uciążliwość dręczy także królestwo polskie 
ze wszech miar wolne, równie i w tem, że nieustanną chytrością Wło- 
chów tak dalece łudzić się dajemy, iż pod pozorem pobożności ifał- 
szywej nauki, a raczej istotnego zabobonu, jak nazywają rzymskiego, 
eorocznie dozwalamy wyprowadzać, w opłacie ogromnej daniny .... 
Chytrzy i podstępni Włosi przywłaszczyli sobie tę władzę, gdy my tym- 
czasem poziewamy i zasypiamy... I oto niejest bez obłudy, że papież — 
kiedy mu się podoba, pomime nawet woli króla, panów, nie wiedzieć jakie 
bulle, jubileuszowemi zwane, przysyła do Polski dla wydrwienia pie- 
niędzy, pod pozorem oedpuszczenia grzechów, chociaż Bóg przez pro- 
roka powiedział: „Synu daj mi serce twoje” — nie rzekł: daj pienię- 
dzy! Zmyśla papież, że gotowizna tak zbierana ma być obracana na 
budowę nie wiedzieć jakich kościołów, gdy tymczasem skarby te idą, 
co jest pewne, na potrzeby 'prywatne krewnych i powinowatych, na 
dwór, na stajnie, że nie powiem na co gorszego. Żywe kościoły Boga, 
ludzie, są podstępnie łupieni na to, aby kościoły martwe wzno- 
sié. Nie zbywa nawet na pobożnych, którzy nie rumienią się pochwa- 
lać takie brednie, a sami nawet kapłani i spowiedniey wysyłają peł” 
nomocników, aby ci tem większe mogli zjednać wpływy. Złupiwszy 
lud oddają się sami rozpuście i rozwięzłości! O jakże się dajemy zwo- 
dzić, Polacy! Zupełnie dostatecznego odpustu dostępuje każdy, kto 
pracuje i zbiera, aby wesprzeć ubogiego i kto na sprawę pospolitą 
wszystkich choć grosz składa.” (C. d. n) | 
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Katolik Chrystusowy a katolik papieski 
to wielka różnica. 


Są ludzie, którzy jeszcze dziś naiwnie sądzą, że katolik rzymski 
czyli papieski, jest temsamem katolikiem Chrystusowym, to jest, że 
wyznaje też powszechną naukę Jezusa Chrystusa. 

Niestety! jak woda nie da się pogodzić z ogniem, tak nie da się 
pogodzić papieski (rzymski) system nauczania religijnego z nauką Je- 
zusa Chrystusa i Apostołów. 

Katolik rzymski uważa za normy życia chrześcijańskiego zasady 
papieskie, a katolik Chrystusowy uznaje naukę Jezusa i Apostołów 
za normy życiowe. 


| Katolicyzm Chrystusowy istnieje od chwili, kiedy Jezus rozpo- 
czął nauezać swych prawd t.j. od r. 30 po narodzeniu Chrystusa, zaś 
katolicyzm papieski istnieje od r. 800. 

Oto przypatrzmy się katolikom rzymskim jakimi byli /papie- 
że i różni inkwizytorzy i katolikom Chrystusowym, jakim był n.p. św. 
Franciszek z Asyżu. Pap. Grzegorz VII był katolikiem rzymskim i Bo- 
nifacy VIII nim był, Leon X protegował humanistów, którzy razem 
z mim wielbili bogów greckich i rzymskich, Grzegorz XIII odprawiał 
uroczyste msze i wybijał równocześnie medale na cześć rzezi nocy św. 
Bartłomieja, a sceny mordu masowego kazał sobie wymalować w Sali 
Regja w Watykanie, dając katolicki przykład całemu chrześcijaństwu, 
jak się gloryfikuje morderstwo. Katolikiem zaś Chrystusowym był 
św. Franciszek z Asyżu, który przez całe życie wałczył z papiestwem 
o wolność swego sumienia, a katolikiem rzym. był oprawca Torwema- 
da. Katolikami rzym. są autorowie „Młota na czarownice", a nie ci, 
którzy się wstydzą, że ludzkość mogła była wydać z siebie stek iakich 
potwornych bredni, jakim jest to „dzieło erudycji” katolickiej. Katoli- 
kiem jest Tomasz z Akwinu i ks. Chmielowski, autor „Nowych Aten“. 
Jakaż więc kolosalna jest różnica między katolicyzmem rzymskim, a 
katolicyzmem Chrystusowym. 

Katolik Chrystusowy nie będzie uwielkiał rzezi, morderstw, pale- 
nia na stosach swoich bliźnich, nie będzie kłaniał się cudzym bożkom, 
słowem pójdzie wręcz odmienną drogą niż idzie sfanatyzowany kato 
lik rzymski, który na rozkaz papieski, byłby gotów mordować, palić, 
niszczyć drugiego, zasprzedawać wrogom swą Ojczyznę it. p. 

Katolik Chrystusowy wie, iż Jezus nauczał kochać wszystkich 
i głosił zasady wiary dla wszystkich narodów i tej powszechności nau- 
ki leży siła katolicyzmu Chrystusowego, bratającego wszystkich ludzi. 

Katolikiem Chrystusowym winien więc być każdy wyznawca 


pain 
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Polskiego Kościoła St.-Katolickiego, a nim się stanie wówczas, gdy 
zerwie z systemem papieskim, z katolicyzmem rzymskim, a przyjmie 
katolicyzm Chrystusowy i uzna Jezusa za swego najwyższego Pasterza, 
bo tych wiernych, którzy to już uczynili jest już na świecie około 
350 miljonów, a tych co są jeszeze katolikami rzymskimi jest jeszcze 
około 280 miljonów. 

Katolik więc Chrystusowy idzie za Chrystusem i Jego nauką, 
a katolik papieski idzie za papieżem i jego dogmatami. Rozsądźcie 
więc sami, czy sprawiedliwszą jest rzeczą iść za założycielem Kościo- 
ła chrześcijańskiego, Jezusem Chrystusem i być katolikiem Chrystuso- 
wym czy też iść za włochem — papieżem i być katolikiem rzymskim. 

Nowoczesny—kulturalny człowiek w Polsce, kochający swą Ojczyz- 
nę znający historję, która wykazuje, ile złego przyniósł Polsce katoli- 
cyzm rzymski — nie zechce więcej nosić na sobie tego piętna rzym- 
skiego katolicyzmu, ale jako prawy *Polak wpisze się do Polskiego 
Kościoła $t-Katoliekiego, by być katolikiem w duchu i w prawdzie, 
katolikiem Chrystusowym, a nie papieskim, bo wszak i Seweryn Gosz- 
czyński nauczał; „że nie można być równocześnie katoli- 
kiem rzymskim i dobrym Polakiem*, — gdyż papizm nie 
zgodzi się z patrjotyzmem polskim. 

„Dwem panom służyć nie można, t.j. Bogu i kapitaliz» 
mowi“ — Chrystusowi i papieżowi. 

Polska jeśli nie chce zginąć, musi nawrócić się do Chrystusa, 
a odwrócić się od papieża, bo zguba Polski jest w Rzymie. 

PROMIEŃ. 


POLAKU | POLKO! 
Wypisujcie się z rzymskiego kościoła, który jest kościołem naro- 
dowym włoskim, a wpisujcie się do Polskiego Kościoła. Wszyscy obywa- 
tele w Polsce łączcie się w Kościele Chrystusowym. 


List ótwarty do księdza Brzuchowskiego. 


Kochany Ojczulku! 

Nienawidzisz tego heretyka, który juweaatowym biczem chłoszcze, 
a słowami zakwitającemi złotym kłosem prawdy, wydobywa na świat- 
ło dzienne fałsz życia i tragedje czynów. Twardy jest ten Twój prze- 
ciwnik, i nic sobie nie robi z Twoich przycinków. 

Myślę że i Ty, kochany Ojcze, jako każdy z was prawowiernych, 
posiadasz też jakąś mistyczną siostrę, przeto w Twoim ptasim mózgu, 
nie może się pomieścić wspólna praca na polu ducha. 

Zatem powiadam Ci, Kochany Żarłoku, iż nie dorosłeś jeszcze 
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do Twego posłannietwa; że próżno mienisz się pokornym służką Wa- 
tykanu; żeś nie zgłębił nigdy mistyki chrześcijańskiej, a Twa dusza 
łakomie lubieżna, jeno do uciech ziemskich zdolna, a nie do świetla- 
nych subtelności. 

Wszak na naszym planie fizycznym jakżeż znikome są owe ra- 
dości, które przepełniają wasz cały klerykalny żywot. Cóż Ty, księ- 
żulku poza funkcjami kościoła rzymskiego— tego przeżytku skostnia- 
łego Średniowiecza—widzisz? Czy po za bezrzyślnem klepaniem bre- 
wiarza, zagłębiłeś się w piękno Ewangelji? Czy stosujesz zasady Mist- 
rza z Nazaretu w Twem mglistem życiu? Jestem pewny, że myśli» 
które do Cię przychodzą, to są te niskie z otchłani— bo Ci do wyżyn 
daleko, daleko ! 

Że kroczysz dostojnie po ścieżkach nakreślonych przez władzę, 
władzę trzymającą w niedołężnej dłoni rękojeść szpady rzymskiej, któ” 
rej ostrze lawiruje po całym świecie i dotyka wszystkich. Odezuwam: 
Że cieszysz się zawsze wchodząc do konfesjonału i tam Ci tak swoj- 
sko, boś panem życia i śmierci biednej, ogłupionej owieczki. Lecz czy 
potrafisz dać mądre rady? I czy wiesz, że w chwili spowiedzi św. 
mówić tylko co się robiło, to nie zawsze znaczy powiedzieć czem się 
jest. A właśnie to „czem”, zaważy na szali wieczystej. Zastanów się 
nad tem, bodaj małą chwilę! 


Przeto nigdy nie zrozumiesz owej przedziwnej pracy ducha, tej 
znojnej siejby dającej cudne żniwo, tej ideologji pierwotnego chrześci- 
jaństwa. Dusza Twoja śpi! Wyrwij ją z obojętności! Patrz: w okół Cie- 
bie heroldowie wzniosłych haseł, ludzie o płonących sercach, otwiera- 
ją oczy niewidzące, bo już dawno porzucili to fatalne jarzmo rzymskie. 
Patrz jacy oni zadowoleni, iż nie zatapiają swoich serc w monoton- 
ności waszych drobiazgów kościelnych; szczęśliwi że ogarnęli Chrystu* 
sową wszechmiłością cały naród Polski, głosząc mu Słowo Boże w pięk- 
nej rodzinnej mowie. 

O bądź pełen smutku Bracie Brzuchowski, żeś postawił przed 
swojem sercem wysoki mur, i nie zdolnyś odczuć owych ciepłych prą- 
dów, które w godzinach rozmyślań nad własnem „ja”, przynoszą du- 
szy uświadomionej Hosanna i zmartwychwstanie. Trudno — Tyś pod 
zgubnym wpływem i nakazem twardym, dalekiego człowieka, tak bar- 
dzo nieprzyjaźnie ustosunkowanego do Polski... 

Więc mi nie pozostaje nic, tylko modlić się modleniem jasnem 
i słonecznem, aby w krużgankach Twojej szarej duszy, zajaśniał pło- 
mień prawdziwej wiary; abyś nie wyszukiwał źdźbła w oku bliźniego, 
mając w swoim belki, abyś porzucił ten już w agonji będący, rzymski 
kościół! O nie wciągaj w chaos dusz dążących ku drogom Wyzwo- 
lenia; nie wykoszlawiaj ich zamysłów i pojęć, albowie Pan Przedwiecz- 
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Nr. d 
ny jest jedynym Sędzią naszych czynów. I nie udawaj również nigdy 
świętego, bo im człowiek uezciwszy jest, tem mniej skłonny do uda: 
wania. 


Poleca Twą duszę opiece Twojego Anioła Stróża. 
KS. ŚWIECZKA. 


KOMUNIKATY. 
Z Kancelarji Kurji Metropolitalnej 


Warszawa— Miedziana 14 m. 5. 


1) Przypominam Wielebnym Księżom i Komitetom par. o obo- 
wiązku przesyłania ofiar na administrację Kościoła. 

2) Przeniesiony ks. Mędrzycki chwilowy asystent przy biskupie 
Perkowskim w Zamościu, na wikarego ks. biskupa Jurgielewicza na 
Wołyniu. 

3) Nowowyświęcony ks. J. Markowicz mianowany wikarjuszem 
przy parafji Najsł. Serea Jezusa w Warszawie. 

Warszawa, dn. 12/IX L. dz. 958|34. 
(—) KS. arcyb. WŁ. FARON 


Ordynarjusz na całą Polskę. 


Na budowę Katedry i Seminarjum w Warszawie. 

Dalsze ofiary złożyli: A. Rosiński 1.50 zł. K. Derc 50 gr., ks. Bo- 
lek 5 zł., por. Szyperski 1 zł., L. Kochańska 10 zł., Wł. Tarkowski 1 zł., 
H. Witwicki 5 zł. Bóg zapłać. O dalsze ofiary prosimy. 

Należy kupić czek i napisać: W. M. Faron i W. Dzisiewski Ne kon- 
ła 29.102 — Warszawa. Te dwie osoby zarejestrowane są bowiem, 
jako urzędowo odpowiedzialni za zbiórkę ofiar i upoważnieni przez 
Komitet budowy. 


Mocarstwowość Polski. 
Książkę p. t. „Mocarstwowość Polski w odrodzeniu 
Ducha Narodu” — można nabyć w każdej księgarni w Warszawie, 
lub w Kurji, po nadesłaniu 1 zł. 50 gr. 


Halo! Wymienieni poprzednio dłużnicy za gazetę „P. O.”, będą 
w dalszym ciągu drukowani i upominani na łamach następnych nume- 
rów, aż uregulują. Adm. „P. 0.” | 


mag” Jednajcie nowych czytelników „Polski Odrodzonej*! 
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Kością w gardle. 


Zainteresowanym wrogom naszym: Udzielanie rozwodów kościel- 
nych naszym wyznawcom jest kością w gardle dla kleru rzym, to 
rzecz zrozumiała Stąd więc te dochodzenia sądowe i szykany i py- 
tania: ile kto płacił, czy go zmuszano do ofiar i do jakich? 

Kler rzymski niech patrzy siebie i obserwuje, jak to ich pasterze 
obdzierają swe owieczki, — bo w naszym Kościele niema przymuso- 
wych ofiar i aawet za rozwód od nikogo nie wyciągano nigdy przy- 
musowych ofiar. — Do sumienia naszych wyznawców wara klerowi 
rzymskiemu. Żadna też władza nie ma prawa wglądać w sumienie 
i krępować go, bo sędzią sumień jest tylko Bóg. Kto więc ehce żyć 
moralnie, a nie siedzieć „na wiarę” musi uznać potrzebę rozwodu dla 
nieszczęśliwych małżonków i Rząd ani sąd nie mogą przeszkadzać Ko- 
ściołowi w usuwaniu zła i niemoralności. 

ATdim „Ponnodm 


Do Wszystkich Chrześcijan. 


Uprasza się wszystkie wyznania chrześcijańskie w Polsce nielega” 
lizowane, aby zapodały adresy swych głównych siedzib Ks. bp. Jur- 
gielewiczowi zamiesz.: Niwy Hubińskie, pocz. Sienkiewiczówka k| Łucka. 

Wołyńska Kancelarja Biskupia K. St, P. 


Informacje. 


Pytającym odpowiadamy: Głównym organem Legjonu Młodych 
jest „Państwo Pracy”. Należeć do Legjonu Młodych może każdy oby- 
watel. 4 

Ob. Czubackiemu z Rozkopaczewa: Za księdza Siwca Kościół 
nasz nie bierze odpowiedzialności. 

Ks. A. Piecowi: Artykuł z wizytacji Ks. biskupa Jurgielewicza 
zamieścimy w następnym numerze. 


Skazanie księdza. 


W Sanoku odbyła się sprawa karna przeciwko ks. E. Usckiemu 
o to, ża zabronił w dniu swięta państwowego 3 maja b.r. na śpiewa- 
nie młodzieży szkolnej hymnu „Boże coś Polskę”. W wyniku przep- 
rowadzonej rozprawy skazał go sąd na grzywnę w kwocie 500 zł, 
ewentualnie 2 tygodnie aresztu i ponoszenie kosztów sądowych. 


UWAGA: Broszura „Do jakiego Kościoła mam należeć” jest już na wy- 
czerpaniu. Kto ją jeszcze nie ma, to niech nabędzie w Kurji w Warsz. 
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Z parafji katedralnej w Zamościu. 


Dnia 8 września, w. dzień narodzenia Najświętszej Panny Marji 
parafja nasza obchodziła wielką uroczystość. Już dnia poprzedniego 
zostały odprawione o godzinie 6 nieszpory z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu. W samą uroczystość od godziny 8 z rana, aż do wpół 
dwunastej były odprawiane kolejno Msze św. Pontyfikałną sumę celeb- 
rował ks. biskup Perkowski w asyście Księży: księdza Szyszki z 
Surhewa jako archidjajakona, ks. Przybysza z Rozkopaczewa jako 
djakona, Księdza ze Starej Wsi jako subdjakona, oraz księży ceremon- 
jarzy: Podsiadłego, Weremczuka iinnych. Kazanie po ewangelji wygło- 
sił ks. Szyszko wykazując jak winniśmy czcić dzień dzisiejszy. Po 
sumie wygłosił kilka słów sam Ks. biskup Perkowski — wskazując 
jak kościół rzymski organizuje się przeciwko Kosciołowi Narodowemu, 
oraz podziękował za tak liczne przybycie tym, którzy tak zdaleka 
przybyli na tę uroczystość. 

Nieszpory przy licznym udziale Księży i wiernych odprawił Ks. 
proboszcz z Rozkopaczewa, a kazanie wygłosił neoprezbiter ks. Podsiad- 
ło. Po nieszporach młodzież nasza przy katedrze Zamość, urządziła 
wieezorek, na którym mile został spędzony wieczór. 


ZEBRANIE KAPŁANÓW. 


W dniu 8 września b.r. odbyło się zebranie Kapłanów przy 
Katedrze Kościoła Starokatolickiego w Zamościu. 

Zebranie pod przewodnictwem Księdza biskupa Jana Perkowskie- 
go uchwaliło: 1) Pomagać Naip. Księdzu Arcybiskupewi przez składa- 
nie składek przy budowie Katedry i Seminarjum naszego w Warsza- 
wie; 2) Założyć Kasę Kapłańską; 3) Zająć się Domem Starców 
(kapłanów) na przyszłość i 4) Wytężyć siły, aby koniecznie Małe 
Seminarjum powstało i utrzymało się przy Katedrze Zamość. 

Wybrano Komisję, która ma się zająć temi sprawami i na naj- 
bliższym posiedzeniu złożyć sprawozdanie. Do Komisji weszli: Ks. 
bp. Perkowski, ks. Szyszko, ks. Weremko, ks. Podsiadło, ks. Pszybysz, 
ks. Woźniak. 

Przewodniczący Zebrania 
(—) Ks. bp. Perkowski 
(—) Ks. Cz. Szyszko, sekretarz. 


. Z Warszawskiej parafji przy ul. Żelaznej 54. 


Nie wiem czy w całej Polsce pracuje który ksiądz tak ofiarnie dła 
Kościoła, jak nasz ukochany Arcypasterz Faron. Pomijając liczne zajęcia 
w Kurji i codziennie odprawianą Mszę św — bojownik ten o świętą 
prawdę Bożą io oprawa dla Ludu, — znajduje jeszcze tyle czasu, że codziennie 
wieczorem odprawia nieszpory i na każdem nabożeństwie wieczornem 
głosi wzniosłe nauki. Że zainteresowanie jestogromne świadczy o tem to, 
że codzień kaplica jest przepełniona. Który biskup rzymski czy ksiądz 
zgodziłby się tak pracować? Gdyby nasi księżatak pracowali po parafjach 
jak nasz Czcigodny Arcybiskup, to Kościół nasz stałby się potęgą 
duchową w Polsce. Niestety same ogłoszenia w „P.Ó.* o długach 
za gazety świadczą o lekceważeniu sobie tejże gqracy. Dnia 4 września 
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Dostojny Ks. Arcybiskup znów wyświęcił dwuch subdjakonów na dja- 
komów, zaś dnia 7/9 otrzymali święcenia kapłańskie dwaj starsi djakeni. 
Przy święceniach asystowali: ks. Zieliński i ks. Kolonko prob. z Brześcia, 
który przez kilka dni pomagał tu w nabożeństwach. W dzień Narodzenia 
Najśw. Panny Marji odprawił uroczysią pierwszą Mszę św. — prymicyjną 
ks. Markowicz. — Zwycięstwo idei Pol-Kościoła  St-katol. na terenie 
Warszawy doprowadza do wściekłości kler pap., — który zasypuje nas 
kłamliwemi ulotkami o kościele amerykańskim i o biskupie Hodurze, 
z którym nasz Kościół niema przecież nic wspólnego. 

Wzywam wszystkich Polaków do skupienia się w Polskim Kościele! 

Nauczycielka 


Amelia e: 


Tryumf Polskiego Kościoła na Wołyniu. 


Pracą na Wołyniu kieruje Ks. biskup Jurgielewicz, a pomagają mu 
owocnie księża: ks. dz. Ostrowski, ks. Guzik, ks. Krawczyk, ks. Krawczuk, 
ks. Mędrzycki, ks. Pawłowicz, ks. Różycki, ks. Matusiewicz, ks. Wyszewski 
i inni. Nasz Rząd polski powinien docenić tea wzniosły wysiłek Koście- 
ła na Kresach i otoczyć nas opieką przed inkwizytorami? 


` Z parfji Czarny Las 


Stosownie do zarządzenia Kurji z da. 10. VIII. r. b. za Nr. 808/34, 
donoszę co następuje: 1) Idea Kościoła Apostolskiego Starokat. Pol. w 
tut. parafji powoli, lecz stopniowo, przenika coraz dalej — w masy, trzy- 
mane dotąd w niewoli ducha i strasznej ciemnocie — tak religijnej, jak i 
społecznej, kultywowanej na Wołyniu przez kler rzymski i częściowo przez 
duchowieństwo synodalne, traktujących — duszpasterstwo — jako swoje- 
go rodzaju przedsiebiorstwo, a wyznawców—jako swych klijentów. 

Biorąc pod uwagę brak krytycyzmu jak i chwilową dezorjentację, 
panującą przeważnie między Polakami, nie dokonałem dotąd spisu zwolen- 
ników") Kościoła Starokat, przeto liczebnego stanu tut. par. narazie nie 
podaję. 

2) Parafjanie żadnej kaplicy dotąd nie wznieśli, a to z przyczyny 
złych, tegorocznych urodzaji. Nabożeństwa wszystkie odbywają się w 
lokalu prywatnym. 

3) Parafja tut. korzysta z istniejącego cmentarza grzebalnego Czechów 
w Czarnym Lesie, 

4) Obejmując tut. placówkę, zastałem obok ogólnego indeferentyzmu 
religijnego, i sporadycznie występującego ateizmu, obecnie zaś—masy prze- 
konane o istniejącej sprawiedliwości w naszej organizacji religijno- kościelnej 
wracają powoli do Boga, czego dowodem są różne ich praktyki religijne. 

Ks. L Ostrowski. 


hd 
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Z parafji Surhów. 


Od dwuch lat istnienia naszej męczeńskiej parafji w Surhowie, która 
poniosła już niejedno cierpienie i nie jeden twardy orzech zgryżć musiała 
za swoją ideę, oto w daiu 27 sierpnia r.b. zmarł jeden z naszych ś.p. 
Jacenty Lechus, który pozostał wierny, aż do śmierci swoim ideałom, 
pemimo wszelkich zachcianek ze strony miejscowego kleru, by go porwać 
w swoje szpony. Tu rozegrała się cała historja z pogrzebaniem zmarłego, 
jak te zwykle ma miejsce z pierwszym pogrzebem. Miejscowy proboszcz 
rzymski z góry nadesłał oświadczenie do redziny zmarłego, pomimo, że 
go się nikt oto nie pytał, że w żaden sposób nie dopuści, by pochowano 
zmarłego na miejscowym cmentarzu, rzymskim. Przeto zwrócono się do 
starostwa. Pan Starosta z Krasnegostawu, jako roztropny ojciec i opiekun 
całego powiatu, wydał natychmiastowe polecenie, by bezwzględnie pochować 
zwłoki zmarłego na miejscowym cmentarzu. Jednakowoż pomime nakazu 
władz administracyjnych powiatowych, ksiądz rzymski miejscowy z Surho- 
wa kategorycznie oświadczył poraz wtóry, że niedopuści, by herytyka — 
sekciarza pochować na cmentarzu rzymskim, a rozkazy władz państwowych 
(Pana Starosty) mało go obchodzą. — Przeto pytamy się opinji publicznej, 


czy wolno tym, którzy z tego Państwa żyją, deptać, poniewierać, oraz 
lekceważyć rozkazy i polecenia władz administracyjnych? 


Wobee zdecydowanego stanowiska miejscowego proboszcza rzymskie- 
go, by niedopuścić do pochewania zmarłego zmuszony był Pan Starosta 
sam osobiście zjechać i te sprawy załatwić, które jednakowoż wypadły 
jak najpomyślniej dla naszego Kościoła, bo właśnie cmentarz nam wydzie- 
lono. Pogrzeb odbył się wspaniale i był zarazem manifestacją uczuć 
religijnych. — Na przedzie podążało kilkunastu policjantów wraz z Komisa- 
rzem na czele, później krzyż, chorągwie, dzieci z wieńcami i kwiatami, 
następnie cały orszak żałobny wraz z ogromną masą ludu, — Jedni 
szli, by oddać zmarłemu ostatnią posługę, inni z ciekawości, jak Policja 
będzie broniła wstępu na cmentarz. Tymczasem ci ostatni sromotnie się 
zawiedli, bo przeciwnie policja kazała roztworzyć główną bramę, która 
była zamknięta. Tak w kaplicy, jako teżi nad trumną zmarłego odprawił 
ksiądz proboszcz Szyszko wzruszające do łez egzorty, przyczem równocześ- 
nie wyraził szacunek: uznanie Panu Staroście i władzem bezpieczeństwa, 
iż tak roztropnie i przychylnie zarządzono, pomimo oporu księdza rzyms- 
kiego. Nad grobem chór miejscowy odśpiewał kantatę „W mogile ciem- 
nej“. Cześć pamięci zmarłego. 

Natomiast dnia 3 września nasz ks. proboszcz Szyszko pobłogosławił 
związek małżeński w naszym skromnym kościółku, wzniesionym wspólnym 
wysiłkiem poraz wtóry po zburzeniu nam pierwotnej kaplicy. 

Nowej parze składamy serdeczne życzenia. 

Prezes parafji Surhów 


(7) St.Rogowski. 
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Z Torunia. 


Parafja nasza rozpoczyna nowe życie. Dzięki staraniom prob. z 
Bydgoszczy ks. Kędzierskiego, który wynajął dla nas piękną, wielką kap- 
licę, ładnie urządzoną (dawny kościółek innego wyznania), praca nasza 
pójdzie naprzód. Zapewne wtedy i energiczny nasz proboszcz ks. Przechoc: 
ki dołoży wszelkich starań, by życie zakwitło w całej pełni, czego sobie 
wszyscy życzymy. 

J. 8. 


Z Leszna. 


Parafja nasza założona w r. 1929 silnie i mocno rozwijała się. Nie- 
stety parafja tut. nie należała pod opiekę polskiego biskupa, Ks. Farona, 
lecz pod opiekę Kościoła amerykańskiego ks. biskupa Hodura. Nieszczęs- 
ny rozbijacz... ks. Kaczmarczyk, — hodurewski kapłan zniszczył i zmar“ 
nował naszą pracę i dziś dopiero oczy nam się otwarły, przeto wyrzekamy się 
hodurowców i ich opieki, a cheemy należeć do prawdziwie polskiego 
Kościoła Starokatolickiege, którym kieruje owoenie Czcigodny Ks. Arcybis- 
kup W. Faron, do którego zwróciliśmy się, by nas wziął pod swą opiekę. 

Parafjanie. 


Gorżkie pigułki. 


Troskliwy Arcybiskup. 


W Peru arcybiskup Pietro Farfan ogłosił strajk kościelny, na znak pro- 
testu przeciwko nowemu prawu, dopuszczająemu rozwody. Widać, że 
prawo te odebrało temuż arcybiskupowi sute dochody z rozwodów kościel- 
nych, udzielanych tylko bogaczom, a biedacy niech sobie żyją na „wiarę”: 
Tymczasem prawo to położyło kres rozterkom małżeńskim w Peru. 


Kościoły rzymskie płoną w Hiszpanii. 

W ostatnich tygodniach znowu pewna ilość kościołów w Hiszpanii 
padła ofiarą ognia. W Tarazona de la Mancha nieznani sprawcy wrzu- 
cili płonące głownie do kościoła. Kościół spłonął doszczętnie. W koście- 
le św. Romana w Madrycie rzucono bomby. Do kościoła św. Michała 
w Kartaganie rzucono płonące szmaty i w wielu innych miejscowościach, 

Ot! co czynią wychowankowie kleru rzym-kat. 


Bogacz nie wejdzie do Królestwa Niebieskiego. 
Charakterystyczną wiadomość podała ajencja korespodencyjna „Mitro- 


| press“, Oto zmarły papież Leon XIII uciułał „sumkę” 40 miljonów lirów w 
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złocie, ale skarbu do dziś nie udało się odszukać. Obecny papież, które- 
go finanse rzekomo zostały bardzo podcięte przez inwestycje w Citta del 
Vaticano, wpadł na myśl, że skarb poprzednika musi się znajdować w sy- 
pialni, którą bezpośrednio po jego śmierci zamurowane i noga ludzka 
odtąd w niej nie stanęła. Teraz więc osobna komisja, po odmurowaniu 
drzwi, opukuje ściany, zrywa podłogi, a „Ojciec św.” denerwuje się, bo 
pieniążki bardzoby się przydały, 2właszcza, że skromne oszczędności Leo- 
na XIII przedstawiałyby dziś wartość 170 miljonów lirów. Naprawdę, 
kapitalny jest ten, „następca Chrystusa”, chowający przed śmiercią złoto po 
dziurach, i ten drugi, który porusza niebo i ziemię, by je odszukać! 


ZAMKNIĘTO PARAFJĘ. 


Rzym-kat. parafję w Shenandoah zamknięto, gdyż biskup fundusze 
parafjalne, w sumie 55.000 dolarów, zużył na inne cele. 


Ofiarność Duchowieństwa. 


Miasto Warszawa dotąd zebrała na powodzian zł. 978.598, 02. gr. 
Duchowieństwo ofiarowało 41.50gr. To ma być sprawdzianem 
miłosierdzia, które należy do głównych cnót rzym. kapłanów. 


Ciemnota rzymska. 


W Gwożdżcu miejscowy wójt przyłapał w nocy na cmentarzu trzeci 
włościjan: Jana Wiwarczyka, Mikołaja Kołtunyka i Mikołaja Buzdaka, którzy 
wydobywali z mogiły zwłoki niedawno pogrzebanej samobójczyni Doci 
Sawczuk, chcąc trupa położyć twarzą an dół, gdyż jak twierdzili — 


w przeciwnym razie deszczby nie padał. Tak oświecają lud księża rzym. 
kat. 


DO NABYCIA W .KURJI BISKUPIEJ 
Warszawa—Miedziana 14 m.5. 
Mszał polski 8—15 zł. Rytuał polski 5—7 zł. 
Modlitewnik „Pójdź za mną” 70 gr. 
Prawo małżeńskie rozwodowe 50 gr. 
Konstytucja Kościoła Starokat. 1 zł. 
Dziesięciolecie Kościoła Polskiego 60 gr. 
Brosz. p.t. „Do jakiego Kościoła mam należeć" 20 gr. 
Roczniki „Polski Odrodzonej” z r. 1932, 1933 po 6 zł. 


Mocarstwowość Polski w odrodzeniu Ducha Naro- 
du — 10 egz. 10 zł., pojedyńczy 1,50 zł. 
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Czyżby kara Boża? 


Ks. F. A. Remowski, proboszcz parafji św. Jacka w Antigo spadł 
z pewnej wysokości na kupę kemienii doznał pozornie nieznecznych obrażeń. 
Później jednak okazało się, że stan jego był grożny i odstawiono go 
do szpitala, w którym z narł. Gilyby coś podobnego stało się w naszym K. 
to księża rzym.-kat. ttomaczyliby ludowi, że Pan Bóg skarał „heretyków”. 


Jak ksiądz rzymski podzielił majątek przed śmiercią. 


Zmarł ksiądz rzym kat. Bolesław Kwiatkowski prob. parafji św. Anto- 
niego w Jersey City — sporządzająe testament przed śmiercią swoją i to 
w ten sposób: Dla dwu braci i trzech sióstr przeznaczył po 200 delarów, 
natomiast dla pielęgniarki Eug. Krysa 600 dol. Brat księdza Jan Kwiat- 


kowski sądowo chciał obalić testament, gdyż przypuszczał, że po zmar- 
łym pozostał majątek przenoszący sumę — tysiąc dolarów. 


Sąd do wniosku pokrzywdzonego jana się nie przychylił — testament 
zatwierdził w całości. Jak wielki majątek po zmarłym pozostał nie jest wia- 
domem. Wie tylko chyba piel. E. Kr., a poco wiedzieć braciom i siostrom. 


C ESME L KII 


Cegiełki na Budowę po 050 zł., 5 zł. i po 10 zł., jak również 


i czeki P. K. O. do nabycia w Kancelarji Kurji: Warszawa ul. Mie- 
dziana 14 m. 5. 

Ofiary można też przesyłać zwykłym czekiem wypełniając go: 
W. M. Faroni W. Dzisiewski N konta 29.102. Każdy Polak 
i Polka powinni złożyć bodaj skromny grosz na ten wielki, historycz= 
ny Pomnik Odrodzenia Ducha Polskiego. 


KOMITET BUDOWY. 


Odpowiedzi. 


P. S.z Rozkopaczewa: Proszę zapytać się soltysa czy zna na- 
stępujący okólnik: 


Okólnik Nr. 1! z dnia 20 stycznia 1934 r. 
o rejestracji stanu cywilnego osób bezwyznaniowych, oraz należących do 
wyznań prawnie nieuznanych. (Ac. 27-go 44/2.) 


Do P. P. Wojewodów województw Centralnych i Wschodnich, 
oraz Komisarza Rządu na m. st. Warszawę. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych powzięło wiadomość, iż niektóre 
władze administracjiogólnej stosują sankcje karne z art. 25 prawa o wykro- 
czeniach wobec osób bezwyznaniowych lub należących do wyznań prawnie 


nieuznanych, za zaniedbanie zarejestrowania tych, czy innych okoliczno- 
ści w księgach stanu cywilnego. 
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Ministerstwo zwraca uwagę, że stosowanie omawianych sankcyj moż- 
liwe jest w tych tylko wyłącznie przypadkach, w których obowiązek reje- 
stracji stanu cywilnego przewidziany jest wyraźnie w przepisach prawnych 

W przypadkach zatem, w których w płaszczyźnie obowiązującego 
ustawodawstwa zagadnienie rejestracji stanu cywilnego czy to osób bezwys- 
naniowych, czy też członków tej bądź innej społeczności wyznaniowej nie 
zostało dotychczas wogóle unormowane, podstawa do stosowania postano- 
wień art. 25 prawa e wykroczeniach siłą rzeczy odpada. 

Ministerstwo prosi P. Wojewodę o podanie wyjaśnienia tego do wia- 
domości i ścisłego przestrzegania władz podległych. 

Weissbrod. Dyrektor Departamentu. 


St. Kocowi: Dokładne pouczenie znajdzie Pan w książce p. t.: 
„Mocarstwowość Polski w odrodzeniu Ducha Narodu“. 
Do nabycia w Kurji — Warszawa- ul Miedziana 14 m. 5 - za cenę 1 zł. 50 gr. 


NA PRASĘ „Polski Odrodzonej* złożyli: Klerycy L. Podsiadło 2 zł., 
Marjan Strzałka 0.50 zł. Bóg zapłać. 


PAZABARAZANARARA RAA NARA MA (2. PARARABARARKPARKEADARARAGA 


Małe Seminarjum Duch. -- (Gimnazjum Prywatne) 
Kościoła Staro-Katolickiego Pol. w Zamościu. 


Z dniem 1-go października 1934 r. zostaje otwarte Małe Se- 
minarjum Duchowne— (Gimnazjum Prywatne) przy Katedrze w Zamościu. 
Do Seminarjum tego będą przyjmowani tylko dzieci naszych wyznaw- 
ców, którzy czują powołanie do stanu duchownego, a którzy ukończyli 
7 klas szkoły powszechnej. 


W Seminarjum będą przerabiali uczniowie: 4, 5,6,7 i 8 klasę gimnaz- 
jalną. Po uzyskaniu świadectwa z Małego Sem. będą przyjmowani kandy- 
daci na św. Teologję. Nauka w Małem Sem., będzie trwała 4 lata. 

Podania należy składać na adres: Ks. bp. Jan Perkowski, Zamość 
ul. Odrodzenia 14 — do dnia 20 września b.r. Do podania załączyć: 
1) świadectwo szkolne, 2) metrykę urodzenia, 3) świadectwo zdro= 
wia i 4) dwie fotografje. 

Profesorami w Małem Seminarjum będą księża i świeccy profe- 
sorowie. Nauka wraz z całym utrzymaniem i mieszkaniem będzie wy- 
nosić do 30 zł. miesięcznie (lub ekwiwalent w naturze). 

Bliższych i szczegółowych informacji udziela na żądanie Kancelarja 
Biskupia w Zamościu, na ce należy załączyć znaczek poczt. | 

(7) Ks. JAN PERKOWSKI, 


biskuc-sufragan 


ROW OOOO EOKA | 
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Kopja 
listu, wysłanego w poleconym liście do Prokuratora Sądu 
w Łucku 


J. Wielmożny Panie Prokuratorze! 

Na podstawie wyrządzonej mi krzywdy przez oszczerstwo i kłam: 
stwo, umieszczone w „Życiu Katolickiem* z dnia 15 lipcabr. w numerze 
28 m, czasopisma drukowanego w Łucku, wnoszę niniejszem skargę i 
żądam odszkodowania od Redakcji „Życia Katolickiego*, bo nieprawdą 
jest, jakobym zerwał z Kościołem Polsko-Narodowym St-Katolickiem, i 
nieprawdą jest, jakobym powrócił na łono rzym.-katolickiego kościoła, 
którego ja niżej podpisany nie uznaję, tylko Kościół chrześcijański Chrys- 
tusa uznaję, a tym Kościołem jest Kościół Pol. Nar. St-Katolicki, któremu 
nadal służę tu w Polsce, jak służyłem temuż Kościołowi w Ameryce. 

Kościół rzymski jest sektą w istocie, bo.,dodał wiarę w papieża i 
poprawił Ducha św., be wprowadził łacinę zamiast zrozumiałych języków 
narodowych, w jakich się odprawiały nabożeństwa w pierwszych wiekach 
chrześcijaństwa. Duch św. nauczył Apostołów mówić różnymi językami 
ici Apostołowie zaprowadzali wszędzie kościoły narodowe. Kościół rzym- 
ski jest fałszywy, bo uczy nienawidzieć” braci*swoich i prześladuje ich, 
sprowadzając na nich policję, wojsko, starostów, straż pożarną i nie 
pozwala modlić się braciom po polsku, a przeciwnie Kośció4 Narodowy 
jest prawdziwy i ważny, bo się modli o królestwo sprawiedliwości, bra- 
terstwa, miłości i prawdy. Jeślim powróciłydo*Polski, to poto, aby słu- 
żyć dalej Kościołowi Pol. Nar. St-Katolickiemu. Zatem kłamstwem jest; 


jakobym był w zakonie i pokutował, i u żadnego biskupa rzymskiego 
w Polsce nie byłem i nierobiłem nawrócenia-publicznego. Proszę J. W. P. 
Prokuratora nakazać Redakcji „Życia Katolickiego” wypłacić mi 2.000 zł. 
w drodze ugodowej. 

Z głębokim szacunkiem 


(-) Ks. Zygmunt Guzik. 


Udowodnienie. 


Jadąc koleją wązkotorową Wydziału Powiatowego w Bydgoszczy 
dc Kazanowa, dnia 19/3.-34, i w przepełnionych wagonach wycieczkowcami 
i podróżnymi, jakież było zdziwienie podróżnych przy kupnie biletów, gdy 
od każdege z nich, — kasjer żądał za każdy bilet o 5 groszy więcej. 
Na zapytanie się pasażerów co mają znaczyć te 5 gr. więcej i poprawka 
na bilecie, odpowiedział kasjer, że tokażdy pasażer musi płacić na budu- 
jący się kościół rz-kat. w Brzozie. Jak widać z tego. że widocznie na- 
wet żydzi i protestanci są zmuszani płacić przy biletach na budowę koś- 
cioła rzymsko katolickiego. 

Czy to jest słuszne?  Niechże roztrzygnie to wyższa władza. Na 


dowód bilet z dnia 19.8.-34 załączony. Pasażer. 
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Katechizm Kościoła Starokatolickiego P. 
(c. d) 


— Jak się odbywa spowiedź prywatna czyli uszna? 

Spowiedź uszna odbywa się w następujący sposób: 

1) Przystępuje się do konfesjonału, czyli słuchalnicy, przyklęka się 
żegna i mówi: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. 

2) Mówi się spowiedź powszechną: Ja grzeszny(a) spowiadam się 
Panu Bogu Wszechmogącemu, w Trójcy świętej Jedynemu, Najświętszej 
Marji Pannie, wszystkim świętymi tobie, ojcze duchowny żem zgrzeszył(a) 
bardzo myślą, mową i uczynkiem: Moja wina, moja wina, moja bardzo 
wielka wina. 

3) Mówi się spowiednikowi, kiedy się było u spowiedzi i czy się 
pokutę odprawiło, a kto nie był jeszcze u spowiedzi, mówi: Poraz pier- 
wszy przystępuje do spowiedzi i obraaiłem(am) Boga następującymi grze- 
chami: Silane 

Po tych słowach następuje wyznanie grzechów najpierw śmiertelnych, 
a potem powszednich, najpierw tych, które siętyczą Boga, Kościoła, rodzi- 
ny, nas samych, a wreście ggashów popełnionych przeciwko innym bliż- 
nim. =. 


4) Po wyznaniu grze ów mówi się spowiednikowi: Już więcej nie 


pamiętam grzechów, żalu „ża nie serdecznie, przyrzekam poprawę życia, 
ciebie zaś ojcze w RhOSAL BSE o zbawienną naukę, pokutę i kapłań- 
skie rozgrzeszenie, jeśli g0 o legiem godzien(a). 

5) SŚpowiednik stawią. pytania, daje upomnienia, wyznacza stosow- 
ną pokutę i wymawia słowa,rozgrzeszenia, w czasie którego spowiadający 
uderza się trzykrotnie w /piersi mówiąc: Boże bądź miłościw mnie 
grzesznemu(ej). A _ 

6) Na dany przez "kapłana znak odchodzi się od konfesjonału i 
odmawia modlitwy pokutne. 


Organizujcie parafje Kościoła Polskiego St-Katolickiego. 


Prenumerata płatna rocznie: 6 zł, półrocze 3 zł, kwartalnie 1,50 
pojedynczy numer 29 grr w \meryce i za granicą 2 dolary 59 centów rocznie 


Cena ogłoszeń: cała strona 50 zł. pół strony 25 zł. najmniejsze ogłoszenie 5 zł 


Redaktor nacz. Ks arcyb. Wł FARON Redaktor odpow. Ks. SZ. KOLONKO 
Nakładem Wyd, Pol Odr * w Zamościu. 


Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listonvsze 


wydrukowano w Drukarni „Polski Odrodzonej* w Zamość u 


